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Straszna Katastrofa samocho­
dowa pod Radomiem 

Cztery osoby zabite, dwie ranne
Wczoraj o godzinie 3 30 rano na szosie w poliżu Jedlińska 

."arzyła się straszna Katastrofa samochodowa, w Której poniosło 
8>ierć cztery osoby, oraz 2 osoby zostały ciężKo ranne.

h, Samochodem pół-ciężarowym Nr. 63974, prowadzonym pi zez 
J‘erowcę Antoniego Jabłońskiego z Warszawy zdążało 10 pasaze- 

w »a targ do Zwolenia. .
. ,Tuź za Jedlińskiem samochód miał przejeżdżać przez most.

Jabłonowski był przemęczony nieprzespaną nocą i prawdo- 
P°dobnie znużenie to niepozwalało mu sprawnie Kierować autem. Kiedy 
°*iem przejeżdżał przez most, Kierownica prowadzona słabą ręKą 

"kręciła w boK, i samochód złamawszy barierę runął ze znacznej 
^okości do wody, grzebiąc pod sobą pasażerów.

Skutki Katastrofy były straszne. Niektórzy z cudem ocalonych 
Jft$ażerów rzucili się na pomoc współtowarzyszom inni dobiwszy 

KrzyKiem domagali się ratunku a toną

Nadbiegła pomoc. , «__.
. Po pewnym czasie udało się część rozbitków uratowa . - p 
, bitego samochodu zanurzonego w wodzie wydobyto zw o i s o

A»toniego Jabłońskiego, Jana RatajKa, FalencKiej i Ireny No- 
ktaej.

Wszystkie ofiary śmiertelnego wypadKu pochodziły z Warszawy. 
®anni zostali HerszeK KupereK ze Zwolenia i Mieczysław wo 
PomocniK szofera.
Samochodu dotychczas z rzeki nie wydobyto.

Redakcja czynna od 9 rano 12 w nocy. Administracja od 8 rano 
do 7 wieczór. Redaktor przyjmuje osobiście od 10—12 przedpoł. 
_  _  _  — — i od 4—6 po południu. — — — — —

Sabotażowa działalność 
wywrotowców

Nieudany zamach na pociąg na Wołyniu

ŁUCK. Niewyśledzeni sprawcy poprzecinali przewody telegrafi­
czne i telefoniczne na linji Ostróg — Dubno. Dochodzenie stwierdzi­
ła, że sabotaż ten jest dziełem wywrotowców.

Na linji kolejowej Maciejów — Kowel sabotaźyści podważyli 
szyny kolejowe. Dzięki przytomności umysłu maszynisty, który zauwa­
żył uszkodzenie i zdołał pociąg zatrzymać, do katastrofy nie doszło.

W Klewaniu nieznani sprawcy zamalowali czarną farbą tablicę na 
pomniku Odrodzenia Polski i jednocześnie nadwyrężyli cokół.

Banda podpalaczy pod Lidą
Dwa pożary w ciągu jednej nocy. — Straty oKolo 200.0000 zł.

dołę, przyczem ofiarą ognia padły zbio­
ry i bogate zapasy inwentarza martwe­
go. Straty sięgają 70 — 80 tys. zł.

Tejże nocy pożar nawiedził miejsco­
wość Rolewice, przyczem spłonęło do­
szczętnie kilkanaście zabudowań gospo­
darczych. zbiory i inwentarz wartości 
100 tys. zł.

Sądząc z dwóch wypadków, które 
miały miejsce prawie w tym samym 
czasie, policja przypuszcza, iż podpala­
nia są dziełem wielu rąk.

— o —

LIDA. Na terenie pow. lidzkiego 
od pewnego czasu grasuje banda nie­
uchwytnych podpalaczy. Codzień nie­
mal wsie okoliczne alarmowane są krwa­
wą łuną pożarów przyczem podpalacze, 
jak dotąd, pozostają niewykryci. Nie 
udało się nawet stwierdzić, czy liczne 
pożary są dziełem dużej bandy czy jed­
nego lub paru ludzi?

Wczoraj znowu w dwóch miejscach 
powiatu zupełnie nieoczekiwanie wy­
buchły pożary. W maj. Wielkie Obże- 
wo, p. Zofji Krasickiej podpalono sto-

Wstrząsająca Katastrofa lotnicza
w Warszawie

Pilot ppor. KarnicKi zabity, trzech robotników rannych

L , WARSZAWA. Wczoraj zdarzyła się w Warszawie znów straszna 
h ^strofa lotnicza, w której śmierć poniósł młody i zdolny lo ni ppor. 

arjan Karnicki. . ,
k U godz. 9-ej rano z lotniska wojskowego na Mokotowie WYS a

do lotu ćwiczebnego samolot dwusiedzeniowy „Bregue ,
°łowany przez ppor. 24-letn. Marjana Karnickiego z P- ® niczego. 

k , Po kilkunastu minutach lotu w chwili, gdy samolot znaj owa „się 
k. . dzielnicą Wolską, nagle odleciało jedno ze skrzyde samo o u, sa 
ft^t zaś ca|ą siłą uderzył w szklaną kopułę, mieszczącą się na a ą 
j? ^bryki „Parowóz” przy ul. Karolkowej 4, w której znaj uje się 

saniia i kuźnia. , n . .
b Kadłub samolotu, przebiwszy szklaną kopułę, wpadł na warsz a y, 
j których podówczas pracowało kilku robotników. Og.uszający u 

tłuczonego szkła był tak silny, że zagłuszył stuki i hałasy pra- 
^cych w hali maszyn, alarmując robotników. .

N Zatrudnieni podówczas w kuźni i ślusarni robotnicy. 5 -. aje an 
Ilkowski, 43-1. Czesław Kurzydłowski, 32-1. Marjan Sokołowski i 33-1. 
L.°b Trzciński, zostali ranni odłamkami szkła oraz szczątkami samo 
tij1)1 Jeden z robotników, Trzciński, doznał tak ciężkich poranien, ze 
L ^ytomnego w stanie ciężkim przewieziono do szpitala Dziecią a 
^s. Pozostałych robotników opatrzono w miejscowem ambu a orjum.

Na miejsce tragicznej katastrofy nadbiegli pierwsi majster a ry i 
pysZogród i robotnik Duda, którzy pospieszyli przedewszystkiem z 
t. ^Ocą uwięzionemu w rumowiskach samolotu lotnikowi. ies e Y’ 
(i, .Ur>ek był zbyteczny. Nieszczęśliwy siłą uderzenia został wgnieciony 
i J^binę samolotu, doznając zmiażdżenia czaszki oraz połamania rą

Po wydobyciu lotnika z samolotu, co zajęło kuka c wi czasu, 
t?1 zdołano rozkręcić śruby i odgiąć załamania, dawał on jeszcze s a 

°Znaki życia. Pomoc miejscowego lekarza była daremną. o i u 
^tach nieszczęśliwy lotnik zmarł. . . ,

k Akcja straży ogniowej ograniczyła się do wydobywania szczą ow 
polotu oraz zasypywania piaskiem motoru i zbiorników z enzyną 

niedopuszczenia do ewentualnego wybuchu.
L Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, t. j. temu, ze nie 
; v dziś czynne piece kuźni, katastrofa nie pociągnęła za sobą po 
\ który mógłby przybrać katastrofalne rozmiary.

j Zwłoki tragicznie zmarłego lotnika przewiezione zostały sanitarką 
kostnicy szpitala Ujazdowskiego.

Liczba ofiar w Alsdorfie wciąż rośnie
Dotychczas wydobyto 24® zabitych

BERLIN (PAT). Urzędowo stwierdzają, źa liczba trupów, wydobytych 
: kopalń w Alsdorfie, do północy wynosiła 24®-

Prace ratownicze zostały wstrzymane na kilka godzin.
Nie zdołano jednak ustalić ściśle, ile ofiar znajduje się jeszcze pod gruzami.

Ekspedycja ratunKowa zasypana
BERLIN. (PAT). Donoszą z AIsdorfu, że wczoraj przed północą oddział 

pogotowia ratunkowego, składający sią z 2O-tu górni­
ków i sztygara, którzy zajęci byli transportowaniem ofiar katastrofy z głębi 
kopalni, zasypany został wskutek zawalenia się sztolni. Zachodzi obawa 
że wszyscy ponieśli śmierć pod gruzami.

z

Masowa dezercja ze służby sowiechiej
PARYŻ. Socjalistyczny „Populoire" donosi, iż w tych dniach znowu cały 

szereg urzędników i dyplomatów bolszewickich w Paryżu porzucił służbę sowiecką.
Wśród tych naśladowców Biesiedowskiego znajdują się: zastępca prezesa 

banku sowieckiego Nawaszyn, prezes wydziału handlowego Popow, prezes syn­
dykatu jutowego Sazarkiewicz, referent turystyczny w ambasadzie prcf. Gruber, 
dyrektor informacyjnej służby gospodarczej Wolski.

Fotworny mord w PińsKu
Uduszenie 18-ietniej uczenicy 

gimnazjum
WILNO. (P.AT.). Z Pińska dono­

szą o bestjalskiem zabójstwie, którego 
ofiarą padła 18-letnia uczenica miejsco­
wego gimnazjum państwowego, Zofja 
Linkiewiczówna.

Dnia 20 b. m. o 12-ej w nocy jeden 
ze spóźnionych przechodniów natknął 
się na ulicy w pobliżu portu rzecznego 
na trupa dziewczyny. O swem odkry­
ciu zawiadomił policję. Przedstawiciele 
władz śledczych ustalili, iż dziewczynę 
uduszono.

Dotychczasowe usiłowania policji w 
celu wykrycia zbrodniarzy nie dały wy­
ników.

to zjednoczenie

wszystKich stanów

^olsKę miłujących

i zatrwożonych

o jej przyszłość!
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Nowa era -
Powszechne, niebywale entu­

zjastyczne, bezgranicznie radosne, 
powitanie przez całe społeczeństwo 
biorącego w swe ręce władzę Mar 
szałka Piłsudskiego, w maju 1926 
roku, — było, co do treści, aktem 
nieufności narodu do frakcyj par­
tyjnych i ich despotycznym, a fe­
nomenalnie nieudolnym rządom.

Została wypowiedziana zbioro­
wa wola narodu położenia kresu 
temu despotyzmowi, czyniącemu 
z Polski widowisko państwa roz­
dzieranego przez partje i przy­
wrócenia władzy jej istoty, t. j. 
niepodzielności.

Powszechne życzenia ówczesne 
kraju szły nawet po linji dosłow­
nej interpretacji tej zasady, w kie­
runku złożenia w rękach Piłsud­
skiego wszystkich agend egzeku­
tywy i legislatywy, z żądaniem, by 
tej, zaiste pełnej, władzy użył nie- 
tylko dla złamania despotyzmu 
lecz i samej zasady rządów par­
tyjnych.

Marszałek Piłsudski odrzucił 
dyktaturę na rzecz współpracy z 
narodem nad wykonaniem tego 
podstawowego programu reformy 
ustrojowej w drodze legalnej, u- 
trwalając w ten sposób podstawo­
wą zasadę rządów demokratycz­
nych, przeciw despotyzmowi, na­
wet własnemu.

Jeśli i dzisiaj nie brak ubolewa­
jących, iż Piłsudski „stracił1* czte­
ry lata czasu, podczas gdy mógł 
reformę naszego ustroju rozstrzyg­
nąć własną wolę natychmiast po 
objęciu władzy, znaczy to, iż nie 
wszyscy jeszcze zrozumieli głęboki 
sens wychowawczy jego majowej 
decyzji odrzucenia despotycznej 
reformy rządów.

Tymczasem można zaryzyko­
wać twierdzenie, iż w naszych cza­
sach, reformy, zwłaszczc tak zasa­
dnicze jak ustrojowa, pochłaniając 
znacznie więcej czasu przy parla­
mentarnym sposobie ich przepro­
wadzania niż zużyłby na ten cel 
rząd despotyczny, zyskuję na trwa­
łości, o którą tu przecież głównie 
chodzi.

Niemniej, mimo upływu czterech 
zgórą lat, porozumienie Piłsudskie­
go z Narodem w maju 1926 roku, 
pozostaje w mocy co do treści 
zasadniczej. Przywrócenie władzy 
zasady jedności na gruzach syste­
mu rządów frakcyjnych jest nie­
zmiennym celem dążeń, znanym 
popularnie pod nazwą zmiany 
konstytucji.

Społeczeństwo w ubiegłym czte- 
roleciu nie ujawniło tendencji po­
wrotu do despotyzmu frakcyj par­
tyjnych. Piłsudski również nie zmie­
nił swego do nich stosunku.

Złudzenia, jakiemi pod tym 
względem karmili się w tym cza­
sie przywódcy frakcyj, zwłaszcza 
PPS. CKW., wystawiają jaknajgor- 
sze świadectwo ich zmysłowi mo­
ralnemu w działalności politycznej 
i muszą mieć za skutek jaknajcięż- 
szą dla nich klęskę.

Sytuacja ich bowjem jest bliź­
niaczo podobną do sytuacji tych 
monarchów europejskich, którzy 
w XVlII-tym wieku wzbraniali się 
zrezygnować ze swego despotyzmu 
na rzecz dążności narodów do u- 
czestniczenia w rządach. Poprostu 
i krótko: ścięto im głowy. Silniej­
sze poczucie prawne i humanitarne

dzisiejszych społeczeństw zatrzy­
muje je przed rozlewaniem krwi. 
Niemniej rzecz nie ulega zmianie 
co do treści: nasi kandydaci na 
despotów z ramienia frakcyj par­
tyjnych pójdą na gilotynę wyborów 
powszechnych i społeczeństwo 
zetnie im symbolicznie głowy o- 
strzem kartki wyborczej, wręczonej 
mu przez Piłsudskiego.

Ta kartka wyborcza, zaopatrzo­
na suchą cyfrą 1, ma swój odpo­
wiednik w liście kandydatów po­
selskich.

Oto cel gwałtownie namiętnych 
choć bezradnie słabiutkich ataków 
skąpych obrońców, licznych oko­
pów partyjnych. Co do treści ata­
ki te należy uznać za nieistniejące 
—poprostu nie zawierają one żad­
nej treści. Co do formy, są bez­
granicznie naiwne. Istnienie ich za­
znacza tylko namiętna swarliwość.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
W Brześciu Kujawskim

Moment odsłonięcia pomnika Marsz. Piłsudskiego 
w Brześciu

Pan minister Prystor w towarzystwie p. wojewody Twardo i starosty włocławskiego 
inż Gajzlera.

Odsłonięcie pomnika tego nastąpiło w ubiegłą niedzielę w obecności przedstawi­
cieli rządu, wojskowości, prasy, organizacji społecznych i wielotysięcznej ludności.

O cóż więc chodzi?
Wybory obecne są krokiem 

naprzód w dziale realizacji, uwy­
puklonego przed chwilą, porozu­
mienia Piłsudskiego z narodem co 
do zasadniczej podstawy reformy 
ustroju. Są one środkiem dla da­
nia formalnego wyrazu temu poro­
zumieniu przez zapewnienie w sej­
mie przewagi myśli państwowej 
nad duchem partyjności.

Z tego punktu widzenia lista 
kandydatów poselskich Marszałka 
winna w swym składzie osobowym 
odpowiadać zasadzie kompletowa­
nia sejmu z ludzi wolnych od ob­
ciążeń frakcyjnych i zdolnych do 
objektywnego a bezinteresownego 
obcowania z potrzebami rozwojo- 
wemi Narodu i Państwa.

Winna ona czynić zadość logi­
ce każdej nowej epoki, a mianowi­
cie, iż mogą ją stworzyć i wypeł­
niać treścią jedynie nowi ludzie.

Lista Marszałka Piłsudskiego 
czyni zadość tym wymogom i to w 
całej rozciągłości. Przedstawicieli 
ducha frakcyjnego, zwolenników 

despotyzmu partyjnego, na n,c 
niema.

Działacze państwowi i spole^ 
ni: znawcy życia społecznego) ?c 
spodarczego i politycznego: sympa 
tycy różnych prądów społeczny^ 
i politycznych — reprezentują °'1‘ 
w całości obraz prądów, potrze 
i inspiracyj, nurtujących społeczen 
stwo.

Na brak jakiejkolwiek je^n° 
stronności tej listy, zwrócili 
już jej przeciwnicy. Jest ona 'V1C, 
pojęciu jej grzechem. Biedni obi-0? 
cy kołtuństwa. Nie dostrzegli) ze 
jednostronność, ciemnota horyz°n 
tów myślowych, poprostu beZin^ 
ślność — jest zawsze przejąć 
aspiracyj umysłów ciemnych, SP° 
łeczeństw nieoświeconych, nieku* 
ralnych. Że jest ona oczy"^ 
ideałem frakcyj, partyj i wszela*11 
zaścianków. Lista Nr. 1 atoli sW 
z temi ideałami do walki, a 
cząc z nimi nie może ich nasla 
wać. u

Habdan^

Będziemy głosowa!’
za listą Marszałka Piłsudski^0

zupełnie jawnie
Na skutek zupełnej rozbieżność' P 

jęć jak wyborca jest obowiązany Z0C 
wać tajność przy głosowaniu, Patl 
neralny komisarz wyborczy udzie’” 
jaśnienia w tym dachu, że zasada 
ności glosowania wyraża się jedyn1® 
oddaniu karty głosowania w spos^ 
art. 74 ordynacji wyborczej określo0’ 
t. j. przez złożenie jej do ‘‘ 
perty urzędowej. Poza tern 
borca ma prawo jaknajswobodniej5ze 
zachowania się w objawieniu na 
nątrz swej woli i przekonania tak, 
wszelkie towarzyszące temu aktoW 
ności i okoliczności może uwyda 
według upodobania.

— . ....L powyższego wyjaśnienia p- 9 
ralnego komisarza wyborczego 
źe Zachowanie tajemO1 { 
przy glosowaniu nie i® 
obowiązKiem wyborcy* $ 
uprawnieniem, z którego wyborca rfl 
skorzystać.

My, ludzie obozu Marszałka P”sli j 
skiego wyjaśnienie to przyjmujernZ|e 
dużem zadowoleniem. AlbowieĄ1^^. 
widzimy za potrzebne robienia taje ' 
cy z tego, co jest nakazem naszeg0 
mienia.

I dlatego też do obecnych 
przystąpimy zbiorowo i zupełnie j0^ 
wkładać będziemy do urzędowy0’1 (£ 
pert numer 1, — tak ażeby wszys^ t 
widzieli. Niech sobie robią tajemn' 
wyborów ci, którzy uważają, źe u’ j 
nienie ich głosowania jest komP1^ 
tującem dla nich samych, a wię° cj 
wie Cekawiści, Wyzwoleńcy, P’aS*°pOl 
i wszelacy frymarczący dziś losari" 
ski zdrajcy sztandarów Komendant0,

ćMy jawnie i z dumą głosoWa . 
dziemy za listą Tego, który jest 
sicielem Polski i Strażnikiem jej ń10 
stwowej potęgi.

Kino-teatr „ODEON” —
Od poniedziałku 20 października

Miłosna Noc Skazańca
w rolaah głównych :

Karina Bell oraz Góste Ekm03^-/

11.
NAD PROGRAM: A

fien Maynard i Biały Jego *
TARZA;H
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NOWINY DNIA
Z RADOMIA z

Od wydawnictwa /
.Zgodnie z zapowiedzią naszą 

Radomska” od dnia dzi- 
dOfLZeg°. będzie się ukazywała każ- 
że Ćennif ilustrowana. Sądzimy, 
Dr,v;Jyte nicy nasi inowację tę 

ty 3 2 zadowoleniem.
P°czniemvmyZT niedzieln.ym roz_ 
**eści druk sensacyjnej po-

l“ Przyśpieszenie 
d°Wy gmachów dy- 
rekcjj radomskiej 

w w Chełmie
™kacjij'a b- m. p. minister komu- 

niowei -12' Kiihn, powrócił z jedno- 
tyskty'nspekci* dyrekcji kolejowej ra- 
KpeljJ.' .Głównym celem podróży 

j P’ ministra była budowa 
^rdze n°Wei dyrekcji w Chełmie i 
•ii, nie postępu robót przy budo- 

p
Kuhn interesował się po- 

fyż pr robót z tego względu,
°iu prz^6' aby iUz z początkiem 
^ial kS2te9° rnożna było przenieść 

°ntr°'* dyrekcji radomskiej do 
hiię^^hu w Chełmie. Wydział 

!skze CjS'ę z powodu braku lokalu 
^Piesi . tychczas... w Bydgoszczy; 
ty sie en’e 9° d° Chełma przyczyni­
ła i* dużym stopniu do uspraw- 
,>wU^dowania.
ł rnj ■ u przeprowadzonej inspek- 
ty(HVri.ltyer Kuhn ustalił na miejscu 

ni^ami budowy, jakie roboty 
?tyVrPr^edsięwziąć, aby wydział kon­
cie': radomskiej został w mo-
ty 2 a,?najszybszym czasie przenie- 

dydgoszczy do Chełma.
P
° j°c p. wojewody na 
dożywianie dzieci

%l jtyew°da kielecki Paciorkowski 
1 Pr?e °° magistratu tutejszgo 3.000 
łtie • Czaj4c kwotę tę na dożywia- 

Cl bezrobotnych.

O godz. 8. m. 45 prezes zarządu 
głównego p. kpt. Starzak odbierze ra­
port od kompanji K. P. W. na Placu 
3-go Maja, poczem o godz. 9-tej uczest­
nicy zjazdu wysłuchają mszy św. w koś­
ciele Garnizonowym O godz. 10 na­
stąpi otwarcie obrad w sali konferen­
cyjnej dyrekcji K. P. przez prezesa za­
rządu okręgu p. inź. Janczura.

Następnie po wyborach prezydjum 
i przemówieniach powitalnych zostanie 
odczytany protokuł zjazdu okręgowego 
delegatów ognisk, odbytego w Radomiu 
dn. 12.V. 1929 r.

Po sprawozdaniach zarządu i korni 
syj nastąpią wybory komisyj: mandato­
wej, matki, regulaminowej, wniosko­
wej i budżetowej, wybory nowego za­
rządu okręgu, komisji rewizyjnej i okrę­
gowego sądu honorowego.

Po wolnych wnioskach nastąpi zam­
knięcie zjazdu. W czasie obrad odbę­
dzie się przerwa, podczas której uczest­
nicy wezmą udział w wspólnem śniada­
niu.

Nowa spółdzielnia 
mieszKaniowa

Założona została spółdzielnia budo 
wlano-mieszkaniowa „Koopdom" z ogra­
niczoną odpowiedzialnością z siedzibą 
w Radomiu, ul, Piłsudskiego 14 miesz. 
Ne 2. . Ł u jZadaniem kooperatywy jest budowa 
domów mieszkalnych dla swych człon­
ków i oddawanie mieszkań członkom 
na własność.

Kooperatywa ma zapewnione kredy­
ty zagraniczne, dzięki którym warunki 
spłaty należności za nabyte mieszkanie 
będą bardzo uprzystępnione i pod wie­
lu względami korzystne.

Projektuje się przystąpienie do bu­
dowy pierwszego gmachu jeszcze w ro­
ku bieżącym. .

Bliższych informacyj udziela się w lo- J J_s_ — L. kinrn-
wych, gdzie jednocześnie przyjmowane 
są

ku bieżącym.

kału kooperatywy w godzinach biuro-

Z zebrania
Równików umysłowych
Q9daj w lokalu „Radjoklubu4 od-«Sj - mj w lOKaiu „rcacijoKiuDu uu- 

Zebranie pracowników urny- 
l Wu największych objektów fa- 

Przemysłu wojennego w Ra- 
ty) obradach wzięło udział oko- 
Si r,rac°wników umysłowych Wy- 

■ roni i Fabryki masek „Protek- 
*eWodniczył p. Rakowicz, w prę­

ty, ^siedli p. p. Kaniewski i Kra- 
(^Sekretarzował p. Kucharski.

i pp. dyr. 
następie p. inż. 

W.‘d m°w'* ° statucie związku
Olków administracji wojskowej.
Pizemówieniach wywiązała się 

dyskusja w wyniku której 
’ ojJ1.0 komitet w celu zorganizowa- 

zw'4zku na terenie P.W.B. 
I ^J komitetu weszli pp. Ambroź,

Następnie zebrani jednogłoś- 
Vtyalili rezolucję o następującem 

^iQ:
p »Zebrani pracownicy umysłowi 
0?bryki Broni w dniu 22 b. m. 
J^iadczają, że solidaryxują

X aKcją naczelnego 
pracownicze­

go i przy- nadchodzą- 
wyborach staną w 

tyozte MarszalKa Józefa 
^‘łsiidsh iego

, PROGRAJA 
'•idu delegatów K. P. H

.podawaliśmy, w dniu 26 b m. 
'e ę zjazd okręgowy delegatów 

j r kolejowego przysposobienia 
i^ego W z eździe tym weźmie 

°kolo 109 delegatów.

! &Ze referaty wygłosili 
Sśkj11ec‘ Wysocki’ '

% uysKusja w wyniKU Której 
komitet w celu zorganizowa­

li, «.----- du/R

| ł|9ł o. Komitetu weszli pp. ruuuiuz, 
. V Siwor, Staszak, Szajewski i Zien-

' I

/

*

zapisy na członków.

Dworzec został już 
wydzierżawiony

Magistrat zawarł onegdaj umowę 
Polskim Związkiem Turystycznym na ek­
sploatację dworca autobusowego. Dworzec 
zostanie w ciągu 3-ch tygodni urucho­
miony.

Dyżury apteK
Z piątku na sobotę — apt- Dorociń- 

skiego, Żeromskiego 57.

Repertuar Kin
Odeon” — Miłosna noc skazańca.

'corso” — Męczennica i Dziewczęce usta 
’ całowałem nieraz.
„Świt” — Parada miłości.

sekcji: propogandową i organizacyjną- 
Komitet postanowił w najbliższym cza­
sie zwołać ogólny wiec pracowników ko­
lejowych.

Obrady zakończono okrzykiem na 
cześć Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Dwutysięczny wiec w Szydłowcu
SuKces Bezpartyjnego BloKu
Onegdaj w Szydłowcu odbył się ol­

brzymi wiec na jarmarku w którym 
brał udział tłum przekraczająay 2.000 
osób. Dodać trzeba, że wiec ten nie 
był zwoływany przez nikogo, odbył 
się samorzutnie.

Wiec zagaił i przewodniczył miejsco­
wy nauczyciel p. Szmoniewski.

Pierwszy zabrał głos kandydat na 
posła z listy Nr. 1 p. Koperski, maszy­
nista ze Skarżyska. P Koperski nawo­
ływał zebranych by przy wyborach gło­
sowali na listę Bezpartyjnego Bloku, 
która jedynie zapewnić może dobrobyt 
i potęgę Polsce.

Następnie w dłuższem przemówieniu 
p. inź. Janczur przedstawił zebranym 
obecną sytuację polityczną i ekonomi­
czną, a zwłaszcza stan gospodarczy wsi.

Mówca zobrazował fatalne skutki 
gospodarki rozwielmożnionego sejmo- 
władztwa; przeciwstawił jej celową po­
litykę rządu Marszałka Piłsudskiego i 
zwrócił uwagę zabranych na to, że wy 
bory nadchodzące będą plebiscytem,

który wykaźe czy naród polski poprze 
wysiłki swego Wodza, czy też chce iść 
na pasku partyjnym aż do ostatecznej 
ruiny.

Następnie mówca zwrócił się do ko­
biet z apelem by pomne na niedolę, 
głód i nędzę chłopa rosyjskiego, cie­
miężonego przez czerwonych władców, 
stały wraz z otoczeniem przy rządzie 
Marszałka, który jedynie może nie do­
puścić do zaistnienia takich stosunków 
w Polsce.

Huczne, niemilknące oklaski od- 
zwierciadliły nastrój zebranych.

Następnie p. inż. Janczur zapropo­
nował by zebrani wzięli udział w dys­
kusji na co padły zdania z pośród tłu­
mu, że po co teraz dyskutować, kiedy 
i tak wszyscy chłopi pójdą za Marszał­
kiem, a na dyskusje czas będzie potem.

Jeden z robotników pokrótce zcha- 
rakteryzował obłudę i fałsz przywódców 
partyjnych — poczem p. inż. Janczur 
poddał pod głosowanie rezolucję po­
tępiającą zamach na Marszał- Piłsudskie­
go, deklarującą gotowość współ­
pracy z akcją wyborczą BBWR. i od­
dania głosów na listę Marszałka Pił­
sudskiego.

Dwutysięczny tłum jednogłośnie u- 
chwalił tę rezolucję i z entuzjazmem 
wzniósł okrzyk na cześć Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

Wiec ten był wielkim sukcesem akcji 
BBWR.

(Korespondencja własna).

nrzvstapiono do odbudowy starego zamku założonego jeszcze 
p * w XIII wieku.

Z OKOLICY
Z zebrań gminnych
W bieżącym tygodniu odbyło się ze' 

branie BBWR we wsi Gzowice.
Obecni byli wszyscy gospodarze w 

liczbie około 200, do których przemawiał 
p. Cichoński. . .

Zebrani oświadczyli, ze będą głoso­
wać na listę Ne 1, gwarantującą ład i po­
rządek w państwie

Z zebrania pracowników
Kolejowych w SKarżysKu

Onegdaj w sali Z. U. K. w Skarżysku 
o 6 pp odbyło się zebranie pracowni­
ków kolejowych w liczbie 180 osob pod 
przewodnictwem p- inż Frankiewicza

Trzeba stwierdzić, że w zebraniu bra­
li udział obok wyższych urzędników ko­
lejowych majstrów i robotmkow — daw­
niejsi wybitni działacze cekawistyczm 
którzy obecnie zerwali z partyjnictwem-

Po szeregu przemówień przystąpio­
no do wyborów kolejowego komitetu 
przedwyborczego, na czele którego sta­
nął p inż. Frankiewicz. Jednoczes 
nie z pośród komitetu wyłoniono 2

Z Kozienic

Kozienice, 22 października.

Tańcząca brama I to niebyłe 
jaka! Solidna, żelazna, o odpowiedniej 
wielkości i ciężkości! A jednak tańczą­
ca! A było to tak: w ogrodzeniu t. zw. 
aarnizowego kościoła w Kozienicach 
znajduje się ładna, żelazna brama — a 
natomiast koło kościoła parafjalnego by­
ła stara, waląca się brama drewniana. 
O bramie tej jakoś dozór kościelny me 
myślał wiele, bo zajęty jest budową 
pięknej plebanji. Natomiast pewnej grupie 
niewiast kozienickich błysnęła genjalna 
myśl, aby obecne bramy kościelne poza­
mieniać t. j. by lepszą bramę z kościo­
ła garnizonowego przenieść do kościoła 
parafjalnego. Jak obmyśliły, tak tez i 
zrobiły —- do tej przeprowadzki bramy 
wmieszali się jednakże obywatele ko- 
zienniccy, uważając, że różnicy między 
jednym, a drugim czynić nie należy i 
złożyli w starostwie energiczny protest, 
wychodząc zresztą z słusznego założenia, 
że kościół garnizonowy nie może być 
baz bramy, tern więcej, że z kościołem 
tym związane są wspomnienia z walką 
o niepodległość naszą, bowiem kościół 
ten był kościołem kwaterujących w Ko­
zienicach Legjo ów i przechowuje do 
dnia dzisiejszego i rześliczną ambonę, 
dzieło rzeźbiarza - legjonisty.

Wobec tego protestu, brama z po­
lecenia władz, powędrowała na swoje 
dawne miejsce—u wejścia do kościoła 
parafjalnego jest proste, bo nie jakoś 
zakładać z powrotem starej bramy.

Energiczne koło niewiast kozienic- 
kich nie dało za wygraną i będzie tań­
czyć 18 bm. na wieczornicy w „Resursie 
Obywatelskiej", aby tylko uzyskać fun­
dusz na sprawienie już nowej bramy 
do kościoła parafjalnego.

W zasadzie myśl dobra, a upór 
niewiast godny uznania, gdyż bramę, 
z powodzeniem można „wytańczyć". 
Od tego nawet należało zacząć, a nie 
od przenoszenia ciężkiej bramy z inne­
go kościoła!

Dziś brama przy kościele garnizono­
wym wyrwana z zawiasów, figlarnie 
podparta, czeka zmiłowania, aby sko­
czyć w swoje łożyska .. Zapewne i nad 
nią zlitują się zacne serduszka pań, 
choć może i są nieco gnewne na 
mę, z którą tańczono kontredansa...

Niby nie 
wstydzi: i ta

Coś ze
Od pewnego 

skie" otoczyło troskliwą opieką tutejszą 
szkołę żeńską, zajmując się nawet po- 
szczególnemi silami nauczycielskiemi, 
co czynią one poza szkołą, co jedzą i 
co piją. Ponieważ te wiadomości są 
nie kompletne, przeto dla pamięci „Sło-

bra-

się
wielka rzecz... ale brama 

gorsza i ta lepsza...

szkolnictwa
czasu „Słowo Radom-
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wa dodajemy, że w szkole tej pracuje 
również p. A. Peszke, który w wolnych 
od zajęć szkolnych chwilach — handlu­
je obuwiem skupywanem na licytacjach. 
Wprawdzie uprzednio p. Peszke praco­
wał społecznie, był nawet komendan­
tem „Strzelca", ale skoro w tej 
nie wiele zarabiał, rzucił się 
inne, więcej dochodowe.

Oczywiście z tego tytułu, 
troskliwie o siebie, nikt mu 
nie uczyni, — tylko niepotrzebnie się 
dąsa p. Peszke na kolegów, którzy po­
za pracą w szkole, współpracują z Rzą­
dem—nie z endekami, bo przecież sym- 
patje p. Peszke — to rzecz indywi­
dualna! Nieprawdaż? Pan to dobrze 
zumie, panie Peszke! X.

„branży" 
na pole

że dba 
zarzutów

ro-

5000 złotych strat 
sKuthiem nieostrożnego obchodze­

nia się ogniem

W zagrodzie Leokadji Gronickiej w 
osadzie Jedlińsk spłonęła stodoła ze zbo. 
żem wartości 5000 zł,

Pożar powstał w powodu nieostro­
żnego obchodzenia się z ogniem.

gunowych jest dzisiaj sterowiec. Po­
myślne doświadczenia ze sterowcem 
„Norge" (wspólny lol Amundsena i No- 
bilego w roku 1926) umocniło w nim 
to przekonanie. Zaczął opracowywać 
projekt przelotu powietrznego z Alaski 
do do Svalbardu (Szpicbergen); chciał 
się podczas lotu opuścić na biegun, co 
zamierzał uczynić za pomocą specjal­
nych urządzeń pneumatycznych.

Przygotowując tę wyprawę, Nanson 
spędził całą zimę w Ameryce, gdzie 
wygłosił szereg odczytów i zapewnił so­
bie poparcie rządu Stanów Zjednoczo­
nych; następnie udał się do Tromsó, 
w północnej Norwegji. aby przestudjo- 
wać w tej miejscowości możliwość bu­
dowy placu do lądowania. Wkrótce 
potem Nansem umarł: Projekt jego 
pozostał w zawieszeniu.

I oto teraz projekt Nansena podjęty 
został przez Eckenere. Ostatnie podró­
że „Zeppelina” wzdłuż wybrzeża Nor­
wegji i w kierunku Islandji mają na 
celu doświadczalne przygotowanie wy­
prawy.

Dr. Eckner zdaje sobie dobrze spra­
wę z ryzykowności tego przedsięwzię­
cia. Mimo, iż objętość Zeppelina kil­
ka jest razy większa, aniżeli oajętość 
sterowców .Norge” i „Italja", niebez­
pieczeństwo lotu nad biegunem jest 
tak wielkie, że — zdaniem Eckera — 
sterowiec jego nie powinien wyruszać 
v/ tę drogę, zanim nie będzie wybudo­
wany nowy statek powietrzny tego sa­
mego typu, aby w razie katastrofy „Ze- 
pelina Nr. 1”, miejsce jego mógł nie­
zwłocznie zająć nowy sterowiec.

Oprócz projektowanego lotu dr. 
Eckenera słychać o jeszcze jednym — 
bardzo fantastycznym! — planie sforso­
wania bieguna, rozwijanym przez pew­
nego Amerykanina. Chce on dotrzeć 
do bieguna w łodzi podwodnej, płynąc 
pod skorupą lodową, a znalazłszy się 
na biegunie, przebić ją za pomocą sil­
nego materjału wybuchowego i wydos­
tać się na powierzchnię. Projekt, jak 
widzimy, bardzo fantastyczny, jakby 
zapożyczony z Juljusza Verne...

OKropne samobójsW0 
dwojga dzieci

W mieście Tertoki w 
rzył się wstrząsający wypadek P 
nego samobójstwa w jednym z 
scowych zakładów wychowawczy 
chłopców. .toi

Dwaj malcy, jeden liczący V 
drugi 14, postanowili odebrać so 
cie Broni nie mieli. Ze zdoby J, 
gdzieś rury żelaznej, z kawałka 
i drutu, sfabrykowali sobie sami r 
let, naładowali go prochem, s.°, r,y$!t 
kami od zapałek i dostanowiil P . 
pić do wykonania swego 0 r 
zamiaru. . 8|Sł

W tej chwili w pokoju znajd . 
trzeci chłopiec, młodszy jeszcze 
któremu kazali wyjść. Ale male |j! 
był zobaczyć co starsi robią; 
i pozostał, był więc jedynym sW’ c0<’; 
ktńrv mńnł nnfpm !

drze”

„królem" 
bandytyzmu czy 

się honory, jakie 
zdobywającym do- 
Jack Diamond, ra-
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BOGATY WYBÓR!
DOGODNE WARUNKI!

0bici.e papierowe,
san KsraeaosK?fflraiprasi»assmuKa^w. aKiMa£ra5sasuHi^^
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tapetowanie poKoi 

Sz. Sztajnman 
RADOM, LubelsKa 21 

Listwy do ram — oprawa obrazów
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który mógł potem opowiem- . 
stało. Ri J-lej

Pierwszy wziął pistolet do ■<« 
tni chłopak, przyłożył go °° 
strzelił i padł martwy na z*er?.),';a f’ 
szy chłopok podniósł broń na ‘‘ 
nownie i tak samo odebrał

Władze fińskie zachodzą sznei: 
co mogło być przyczyną tak s 
czynu dwojga dzieci?

5»f 
sł broń nabi* 
odebrał s°be

Kino-teatr „CORSO"
Od 20 października b-r-
Męczennic# 

w rolach głównych 
Franciszka Bertini i Warwj£2— 
DZIEWCZĘCE V * T

CAŁOWAŁEM NlE^f^

TO i OWO
Król bandytów chicagowskich 

Jach Diamond, pod ochroną 
policji

W Ameryce, gdy się jest 
czegolwiek, nawet 
szmuglu, otrzymuje 
należą się ludzom, 
lary i powodzenie,
niony przez swych konkurentów, umie­
szczony w klinice w New Yorku, został 
przewieziony obecnie do szpitala miej­
skiego wobec istniejącej groźby dalszych 
zamachów na jego życie. Przy prze­
wiezieniu „króla” bandytów karetką 
szpitalną asystował szwadron'policji kon­
nej w celu ochrony przed ewentualną 
napaścią.

PROJEKTY
nowych wypraw polarnych
Nie przebrzmiały jeszcze echa stra­

szliwej katastrofy sterowca „Italja" i 
angielskiego „R. 101“ a już słyszymy o 
projektach nowych wypraw napowie­
trznych w krainy polarne.

Dowództwo starowca niemieckiego 
Zeppelin II opracowuje od dłuższego 
czasu projekt lotu nad biegunem pół­
nocnym. Projekt ten wypływa z wy­
miany poglądów, jaka miała miejsce 
przed trzema laty między konstrukto­
rem „Zeppelina" a Fritjofem Nansenem 
(zmarłym niedawno), który w ostatnich 
latach swojego życia nosił się z zamia­
rem przedsięwzięcia wielkiej 
polarnej drogą powietrzną, 
doszedł do wniosku, że jednak 
szym środkiem podbicia krain podbie-

wyprawy 
Nansen 
najlep-

Ii
I

PLACE «<
IW RÓŻNYCH CENACH

są do sprzedania
Wiadomość: Radom — Glinice. 
ul. Zalewska 15 u Adama Wikło
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Towarzystwo „Oświata” 
podaje do wiadomości, że, w pierwszych dniach listopada r. b, w gmachu 

przy ul. Długiej 18 otworzone będzie 

PRZEDSZKOLE DLA DZIECI
od lat 4 do 7

i PIERWSZY ODDIAŁ ĆWICZENIÓWKI 
od lat 7 do 8.

Państwowe Gimnazjum Żeńskie przeniesione zostanie do własnego gmachu. 
Bliższych szczegółów udziela kancelarja Gimnazjum Żeńskiego 

gdzie również przyjmuje się zapisy.

■I 'Tl
I
I
i
i
8
8

Hino*teatr dź*ięKowy
RADOM

Od niedzieli 19 październik® ,

Parada MiMcl
w rolach głównch |j| 

Maurice Cheyalier i Joenete P >

r

RA D J O
Cz.Gralik.owsK.i

ŻeromsKiego 29.

Aparaty radjowe części radjowe 
Baterje „Centra" Patefony i płyty.

I ,MARYWIL
& 
w 
a 
w
83

?? Fabrylia wyrobów szamotowych 
i KainionKowych

Wytwórnie w Radomiu i Suchedniowie.
Cegła ogniotrwała wszelkich gatunków do wszelkich celów, normalna 
kliny i fasony. Zaprawa i glinki ogniotrwałe. Mączka szamotowa. 
Płyty piekarskie. Rury kamionkowe dla kanalizacji wszelkiej wielkości.°3 HUTY LUSTRZANE
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Zgub bił^9$
płatne 20 grudnia r. b. i 20 stycznia 
wystawy firmy „Poręba" na zfecenie P- ?ft 

sandry Gombrowiczowej. Ostrzega 5 
dyskontowaniem. JaM

Gospodyni
chodzącą, Warunki do umowy 1'3° J z 
Krzyżanowska.

Zgubiono
Komisję Poborową w Radomiu na 1 jz 
sman Moszek.

Zgubiono ££
miię Chil Rotsztejn. >

Zaginęły weKle:
dler, Zawiercie na Zł 257 — pł. 20 X- J 
wyst. J Korombei, Poraj in blanco na 
3) wyst. Reichenbach, Królewska Huta 
75 pł, 18.1X r. b żyra I. Wygodzki 1 
man na zlecenie: fabryka gilz i bib m 
papierosów E. Paschalski i S-ka, P° Y 

weksle niniejszem unieważnia się.

Zgubiono Hartę SSfJ
rową w Radomiu, na imię Rozencwajg3

wwjwwtwnasi

W
Ogłaszajcie się 

„Ziemi Radomsk
CJII5SWEI BK® I

RADOM, Nowy Świat Nr. 9
Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO - RADOM*’
J A: X

rswswjt w wwsasasa
FJPMWHllCTHiwwiaryrjFŁWiiHHMiMUMui 

Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str , za tekstem 40 gr. Nekrolog 
wiersz 50 gr. Komunikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 

Ogłoszenia zagraniczne o 50°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.

REDAKTOR i WYDAWCA: JÓZEF BURSZTYN. Redaktor odpowiedzialny: STEFAN KAZIMIERZ REYMOND. Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i $


